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GAZETA LWOWSKA
wychcdzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W t Lwowie bez dorę-

czeria do domu . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 '— j
z dosSfcwą do domu . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 ’—
Na prowincji z prze- |

»yłką pocztowa . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '— ;

Numer telefonu | ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI- | C E N A
REDAKCII I 1 LWÓW, Ul . ZIMUROWICZA 15 I. p. NUMERU

ADMINISTRACJI |
21-17. t  Listy należy frankować. — Reklamacje 4 A

Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. IW g r .Ks 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (Ci|, cm . szer.) w zw ykłych og ło sze ­
n iach  g r .  10, w n ad esłan em  i w nekro logach  g r .  .0 ,  
w k ron ice , rep e rtu a r , dział gospodarczy , ra s k i w --k śc ie  
g r .  TO, pod nagłów kiem  na pierwszej s tro n ie  z l .  1 * - .  Za 
,ed n o  słow o w drobnych og łoszen iach  g r .  10, kupno  
i sprzedaż słow o gr. 10, m atrym onia lne , k o respondencje . 
p rvw atne s łow o  g r .  00, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g " . 0. 
Z zas trzeżen iem  m iejsc  25 o rc .  Zagranicz. o S0 prc. drożej

Austrja w kłopotach.
W  A ustrji dzieją się w tej chwili 

rzeczy niezwyczajne. Szeregi osób za* 
bitych i rannych, szkody materjalne 
idą w miljony, n ik t nie jest pewny, 
czy pewnej nocy do jego mieszkania 
nie będzie rzucona bomba. Zama> 
chowcy ostrzeliwują żandarmów, wy* 
sadzają mosty, koleje, wodociągi, prze 
rywają kable telefoniczne, niszczą 
elektrownie a w ostatnim czasie na* 
wet cale odcinki dróg. Tylko niezwy* 
klej czujności maszynistów zawdzię* 
czać należy, że na kolejach nie doszło 
do straszliwych katastrof. Jak groźne 
jest niebezpieczeństwo teroru, o tern 
najlepiej świadczy fakt, że teroryści 
dostali się do gmachu kanclerza i wi* 
cekanclerza mimo, że gmach otoczony 
jest dniem i nocą wojskiem i policją. 
Tylko szczęśliwym zbiegiem okolicz* 
ności uniknięto okropnych wybuchów. 
Wie było ostatnio w W iedniu jedne* 
go dnia, by nie wysadzono w powie* 
trze przynajmniej budki z automatem 
telefonicznym a bom by wybuchały na 
trybunach, na których za kilka minut 
przemawiać mieli ministrowie.

Rząd ostatecznie zdecydował się na 
ogłoszenie stanu wyjątkowego i są* 
dów doraźnych nad zamachowcami. 
U tw orzył ochotnicze straże bezpie* 
czeństwa w każdej gminie, przyczem 
dal do poznania, że rozprawienie się 
ze strony ludności z zamachowcami na 
miejscu, nie będzie sądownie ścigane. 
W szystkie mosty, koleje, poczty, wo*
< ociagi, elektrownie i tp., strzeżone są 
od tygodnia przez w ojsko i policję. 
W  Tych dniach zwolniono około 70 
urzędników  państwowych, o których 
dowiedziano się, że należą do rozwią* 
zanej partji iiaiodowo*socjalistycznej. 
Rząd oświadcza, że obecnie postępo* 
wać bęazie bezwzględnie, aż kraj nie 
zostanie oczyszczony z niepożądanych 
elementów.

Zćchodzi zasadnicze pytanie, czy 
rząd Dollfussa wyjdzie z tej ciężkiej 
rozgryw ki obronną ręką. O tóż prze* 
dewszystkiem stwierdzić należy, że 
ruch opozycyjny w A ustrji ma glę* 
boko tkwiące przyczyny. Mylnem by* 
loby twierdzenie, jakoby jego źró* 
dlem byli wyłącznu tylko narodowi 
socjaliści. W  wielkiej akcji bojkotu 
źródeł dochodowych rządu austrjac* 
k.ego a więc m onopolu tytoniow ego i 
koleji żelaznych, biorą udział bvnaj* 
mniej nietylko narodow i socjaliści ale 
i dawniejsi socjaldem okraci, oraz sze* 
rokie masy robotnicze. Dążenia Doli* 
fussa do nadania jego polityce cha* 
rakteru misji, nie przyniosły rezulta* 
tów, gdyż ideały patrjotyzm u au* 
strjackiego nie doiarły  do szerokich 
mas. Dawne m undury, chorągwie, mu* 
zyki wojskowe i barwne święta ludo* 
we — to były wszystko środki ze* 
wnętrzne, które nie mogą budzić entu* 
zjazmu na dalszą metę. Rząd zyskał 
dla swej axcji starych emerytów, mo* 
narchistów, część młodzieży, ale jądro 
młodzieży zostało wierne ideałom na* 
roaowo*socjalistycznym. W ielką rolę 
odgrywa też wiara, że A ustrja prze* 
cież . ostatecznie stanie się brunatną i 
że wszyscy ci, k tórzy cierpieli dla tego 
ideału, będą sowicie wynagrodzeni. |  

Z wielkiemi nadziejami patrzył rząd t 
austrjacki na spotkanie H itlera z Mus* } 
sol;n;m. Austrjackie koła polityczne i 
nie wątpiły, że M ussolini nie omie* I 
szka podkreślić wobec kanclerza Rze* ! 
szy, jak bardzo zależy mu na utrzy* 
maniu samodzielności Austrji i jak 
bardzo przeszkadza temu wtrącanie

General Debeney w  W arszaw ie.
Wczoraj o godz. 17 przybył z Paryża do 

Warszawy generał Debeney, człorfek Naj. 
wyższej Rady Wojennej.

Na powitanie gen. Debeney udał się do 
stacji granicznej Zbąszynia szef wojskowej 
inisji francuskiej w Polsce gen. D 'A rbon. 
ncau i płk. dypl. Kopański.

O godz. 14.30 na poziomie górnym dwoi 
ca głównego w Warszawie ustawiła się w 
szyku rozwiniętym kompanja 21 p. p ze 
sztandarem i orkiestrą. Raport od dowód* 
cy oddziału przyjął ppłk Ryszanek. O 
godz. 16.45 przybył dowódca OK, 1. gen. 
Jarnuszkiewicz, w tow- zastępcy komen* 
danta miasta mjr. Czuruka ,i płk. Winiar* 
skiego, a następnie szef Sztabu Głównego 
gen. Gąsiorowskiego. Ponadto na peronie

zgromadzili się licznie członkowie amba­
sady francuskiej z ambasadorem Larochem, 
zast. szefa Szt. Gl. gen. Kordjar.cZamorski, 

O godz. 17 nadjechał pociąg paryski. 
Zebrani oficerowie ustawili się frontem na 
jHTOnic, poczem wysiadającego z wagonu 
gen. Debeney w towarzystwie gen. D 'Ar. 
bonneau, płk. dypl. Kopańskiego i adju- 
tanta kpt. Mery powitali gen. Gąsiorowski 
i ambasador Larochc. Następnie gen. Dc. 
beney przywitał się kolejno ze wszystkimi 
oficerami. Kompanja 21 p. p. spreżento* 
wała broń, a orkiestra odegrała Marsyljan- 
kę Gen. Debeney przeszedł następnie 
przed frontem oddziału, udał się do poko. 
jów recepcyjnych, skąd odjechał do hotelu 
Europejskiego.

Prasa litewska i estońska
o pobycie b. premiera P rysto ra  w  Kow nie.
Ryga, 25. V l. (PA T ) Z  Kowna do* 

noszą, że wyjazd b. prom. Pcysiora ze 
stolicy Litwy nastąpi praw dopodobnie 
w niedzielę lub w poniedziałek.

Urzędowa Litewska Ag. Telegr. za* 
przeczą wiadomości o rzekomem wy* 
daniu na cześć pik. Prystora bankietu 
przez premjera Tubelisa, jako całko* 
wicie zmyślone'. Pobyt p  Prysiora — 
głosi kom unikat— nosi charakter zu» 
pełnie prywatny, a w izyty jego złużos 
ne ministrom spraw  wewnętrznych i 
zagranicznych nosiły charakter kur* 
tuazyjny.

Tallin, 25. VI. (PA T ) Podróż b. 
prem. na Litwę znalazja szerokie echo 
na łamach prasy estońskiej. . „Posti* 
niees" pisze: W  kołach urzędowych
twierdzą, że przyjazd ten nosi charak 
ter nieoficjalny i ma na celu zapozna* 
nu się z Litwą. Biorąc jednak pod 
uwagę bliskie stosunki, jakie łączą p. 
Prystora z Marsz.-łkierr Piłsudskim, 
oraz zainteresowanie Marsz. Pilsud* 
skitgo Litwą, przypuszczać należy, że 
podróż ta ma głębsze znaczenie.

Echa wystąpienia w icekand. Papena.
Berlin, 25. VI. (PA T). W ystąpienie 

wicekanclerza Papena wywołuje w dal 
szym ciągu w całych Niemczech zna* 
inienne echo. N a kongresie partji na* 
i'odowo*socjalistycznej w Essen wygło 
sił przemówienie m inister propagandy 
Goebbels, k tóry  oświadczył: „D otych 
czasowy przebieg rewolucji niemiec* 
kiej zeDsuł równie nas, jak i całv na* 
ród niemiecki, zbyt łatwem zwycię* 
stwem. Rewolucja ta jednak mogła 
przybrać zupełnie inne formy. Mini* 
ster nie chce idealizować sytuacji, ale 
daleki jest również od pesymizmu. 
W rogow ie narodowego socjalizmu me 
zniknęli, ale czekają tylko na swą go* 
ełzir.ę. Szukać ich należy nie wśród 
robotników , lecz w kołach „dystyngo*

wanych panów", traktujących naroao* 
wy socjalizm tylko jako zjawisko 
przejściowe. Panowie ci występują 
pod  różnemi postaciami Raz jako ofi 
cerowie rezerwy, następnie jako inte* 
lektualiści, dziennikarze lub duchowni. 
N arodow i socjaliści nie myślą z nimi 
dyskutować, ale naród musi zrozu* 
mieć, że jest to  ta sama klika, która 
istniała przed wojną. W chwili w ybu­
chu rewolucji przyszli oni do naro* 
dowych socjalistów, ale widząc, że nie 
przyjęto ich z otwartemi ramionami, 
upraw iają opozycję. Prawo do kryty* 
ki posiada jedynie partja narodowo* 
socjalistyczna. K rytyka powinna być 
wyrażana nie przed forum publicznem.

się czynników niemieckich w sprawy 
wewnętrzne A ustrji. Oczywiście me 
ludzil się tam nikt, że natychmiast po 
konferencjach w W enecji i Itra na* 
stąpi zupełne uspokojenie. W ie się do* 
brze o tem, ie  jedno skinienie Musso* 
liniego, czy choćby nawet samego 
H itlera, nie ułagodzi burzy, k tóra 
rozszalała się w A ustrji na dobre. Mi* 
moto oczekiwano przynajmniej po* 
czątku czy też zapowiedzi pow rotu do 
normalnych stosunków.

Inna rzecz, że dokładnych danych o 
rozmowach M ussohni*Hitler w kwe* 
stji austrjackiej nie mamy. W edle za* 
jicwnień ,,Lavoro Fascista", Mussolini 
miał osiągnąć sukces, polegający na 
bezwzględnem uznaniu przez Hitlera 
niepodległości Austrji i konieczności 
przywrócenia w tym kraju spokoju. 
Oficjalnego jednak potwierdzenia tej 
wersji narazie brak. Zaznaczyć też 
należy pesymizm, jaki na ten temat 
daje się zauważyć we Francji. Pod* 
czas ostatniej debaty w parlamencie 
francuskim szereg mówców podkre*

ślal, że mimo zapewnień ze strony dy* 
plomacji, niebezpieczeństwo zatopię* 
nia byłej monarchji w morzu niemiec* 
kfem istnieje w dalszym ciągu. Znale* 
źli sie nawet mówcy, którzy w ypo­
wiadali opinję, że tylko restauracja 
Habsburgów , której rezultatem było* 
by połączenie W iednia z Budapesz* 
tem, może uratować świat przed an* 
schlussem. M ała Ententa — jak wia* 
domo — uznałaby tego rodzaju kom* 
binację za casus belli. Szczególnie Ju* 
gosławja patrzy z niepokojem  na ro* 
zwój wypadków. Pisma tamtejsze po* 
wtarzają, że „A ustrja jest wulkanem 
Europy a mała r.addunajska reouoli* 
ka staje się powoli jakiemś południu* 
wG*amerykańskiem państewkiem, gdzie 
rewolucja co miesiąca zmienia poasta* 
wy państwa".

Bądź co bądź rzeczy, jakie rozgry* 
wają się w A ustrji, stanowir w tej 
chwili bodaj czy nie najciekawszy 
odcinek sceny międzynarodowych wy* 
darzeń. G d.

T E L E G R A M Y .
POWRÓT MARSZAŁK A PIŁSUDSKIE* 

GO DO STOLICY.
Warszawa. 25 VI. (.PAT.) Dziś rano po- 

wrócił do Warszawy p. Marszałek J. Pil* 
sudski.

DELEGACJA NIEMIECKA JEDZIE 
DO LONDYNU.

Londyn. 25 VI. (PAT.) Jutro oczekiwa* 
ny jest przyjazd do Londynu specjalnej 
delegacji niemieckiej, która podjąć ma ro* 
kowania z przedstawicielami rządu bry» 
tvjskiego w sprawie obsługi pożyczek Da 
visn i Younga. Niezależnie od tych roko* 
wań, w Izbie gmin w ciągu dnia dzisiej* 
szego i jutrzejszego odbędą się drugie i 
trzecie czytania projektu ustawy w spra* 
wic izby rozrachunkowej, a we czwartek 
wejdzie ona w życie. W  razie zakończenia 
rokowań z delegacją niemiecką i uzyska* 
nia porozumienia przed l*szym lipca br. 
ustawa będzie posiadała charakter ogólny 
i nie byłaby zastosowana wobec Niemiec.

KIJÓW STOLICĄ SOWIECKIEJ 
REPUBLIKI UKRAIŃSKIEJ.

Moskwa. 25 VI. (PAT.) „Tass" donosi: 
Siedziba rządu sowieckiej republiki ukra* 
ińskiej została ostatecznie przeniesiona do 
Kijowa. Członkowie rządu Centralnego 
Komitetu ukraińskiej partji komunistycz* 
nej przybyli dziS do Kijowa pociągiem 
specjalnym. 2  okazji pizeniesiema rządu 
odbyły się w Kijowie manifestacje. v któ* 
rych wzięło udział około 500.000 osób. 
Wojsko garnizonu kijowskiego defilowało 
ulicami miasta. „Izwiestia", omawiając prze 
niesienie rządu podkreśla olbrzymi rozwój 
Charkowa byłej stolicy Ukrainy i wyiaża 
nadzieję, że podobny rozkwit czeka rów* 
nież i Kijów.

BAŁTYCKA KONFERENCJA 
GOSrODAkCZA.

Tallin. 25 VI. (PAT.) Dnia 31 sterpr.ia 
zbierze się tu  drugi bałtycka konferencja 
gospodarcza, na którą zgłoszono szereg 
referatów ze strony delegacyj Litwy, Ło» 
twy i Estonji.

BkATERSTWO BRONI FPANCUSKO, 
WŁOSKIE.

Rzym. 25 VI. (PAT.) \  Solferino od* 
była się podniosła uroczystość braterstwa 
broni francujko.włoskiego. Na defiladzie 
maszerowały wspólnie oddziały włoski ł 
francuski W wygłoszonych przemówie­
niach podnoszono męstwo żołnierzy fran* 
cuskich, którzy przyczynili się do uwol* 
niema ziemi włoskiej.

ZDEMENTOWANA POGŁOSKA.
Tokio. 25 VI. (PAT.) Japońskie minister* 

stwo spraw zagranicznych dementuje po­
głoskę, jakoby Japonja miała zawrzeć pakt 
nieagresji ze Stanami Zjednoczonymi.

LOT DOKOŁA NIEMIEC.
Berlin. 25 VI. tPAT.) Wczoraj zakoń* 

czył się lot okrężny dokoia Niemiec. Trasa 
lotu w 4*tym dniu zawodów prowadziła 
przez Bayreuth, Regegensburg, Blrchtens* 
giden, Monachjum, Bamberg od Berlir.a. 
W edług nieoficjalnych obliczeń zwycię* 
stwo w locie dokoła Niemiec odniosła po* 
dobnie, jak w roku ubiegłym, grupa samo* 
lotów z Idannoveru, złożona z trzech apa* 
ratów typu Klemm.

KARA ŚMIERCI W AUSTRJI.
Wiedeń. 25 VI. (PAT.) Dziennik urzę­

dowy. ogłasza tekst ustawy o wprowadze­
niu kary śmierci, o nowem postępowaniu 
sądowem oraz tekst ustawy o konfiskacie 
majątku z powodu zakazanej działalności 
politycznej.
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Wiadomości bieżące.
I Poniedziałek
| Wilhelma op. 

Jutro; Jana i Pawła 
Wschód słońca 314 
Zachód „ 20.01

19.30 „Podróż po

czerwra 193«

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz.

Warszawie".
W torek godz. 19.30 „Królowa Przedmie.

ścia",
Środa godz. 19.30 „Podróż po Warsza* 

wie".
Czwartek godz. 19.30 „Podróż po W ar. 

szawie".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Mirla Eiros". 
Wtorek godz. 19.30 „Kochanek to ja". 
Środa godz. 19.30 „Mirla Efros".
Czwartek godz. 19.30 „Kochanek to ja".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Madame Dubarry". 
A TLA N TIC: „Świat należy do ciebie". 
CA SIN O : „Pięciu dżentelmenów". 
COLOSSEUM nieczynne.
CHIM ERA: „Jarmark miłości". 
KOPERNIK: „Czibi .
MARYSIEŃKA: „Symfonja życia", oras 

rewja.
M UZA: „Nabieralski i Ska".
PAŁACE: „Kontrakt małżeński".
PASAŻ: „Czerwony wóz".
PA N : „Wielka grzesznica" i „Syn dżun.

gli".
RAJ: „Narzeczona z Wiednia". 
STYLOW Y: „Pierwsza miłość cowboya" 

oraz rewja „Dziś żyjemy".
ŚW IT: „Kochanka z kabaretu".
SŁONCE: „Harry Peel" i rewia. 
U CIECH A : „Obława" i rewja.

WYSTAWY:
Pejzaży Zułowskich Z. Kononowicza 

To w. Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
W iosenna w paw, 5 na Targach Wsch 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji mlodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Przem. Art., Hetmańska 20.
P am ią tek  M ick iew iczo w sk ich  w  galerji 

Zakładu N aród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich,

MUZEA:
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M. Hist., Z b io ry  O rzechow icza, M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—13. 
Lubomirskich 11—14.
Stauropigji w' dnie pow szednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panoram a Racławicka od 9 do zmroku. 

 o ------

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
przerabia kołdry  po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528 

  0------
— Teatr Wielki. W poniedziałek, dnia 25 

czerwca o godz. 7.30 wieczorem daje Teatr 
Wielki cieszący się rekordowem powodze* 
niem wodewil „Podróż po Warszawie" w 
nowej inscenizacji L. Schillera, przy bajecz* 
nych dekoracjach A. Pronaszki i O. Rexa. 
Zawsze wypełniona po brzegi widownia 
bawi się nadzwyczajnie, pobudzana usta* 
wicznie do huraganowego śmiechu tem gro 
tcskowem widowiskiem roztańczonej i roz* 
śpiewanej Warszawy z przed 60 laty. Ar* 
cykomiczne sytuacje, stroje, typy i „typki" 
z Saskiej Kępy, Doliny Szwajcarskiej i tea* 
trzyków ogródkowych owych czasów, w 
zawrotnej akcji tempa, barw i warszawskie* 
ISO rozmachu, zajmują, śmieszą i bawią nie* 
przerwanie. Rej w tem świetnem widowi* 
sku wodzą pp. Bonacka, Czajkowska, Ja* 
kubińska, Kamińska, Kipeniówna, Martini, 
M atusiakówna, Slaska, Berski, Brochwicz, 
Dorwski, Jaśkiewicz, Krasnowiecki, Lewi* 
cki, Machalski, Nawara, Śliwiński, Szpiga* 
uowicz, Więckowski i Żurowski.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w ponie* 
działek, dnia 25 czerwca br. o godz. 7.30 
wieczorem daje Teatr Rozmaitości przed* 
ostatni raz w tym sezonie „Mirlę Efros" 
świetną sztukę sławnego żydowskiego pi* 
sarza j .  G ordina, w polskiej adaptacji A. 
Marka, z p. W, Siemaszkową w roli tytu* 
lowej. Sztuka ta o zawsze bardzo aktual* 
liym problemie miłości macierzyńskiej, o 
wielu momentach pełnego napięcia drama* 
tycznego, a także i humoru, cieszy się wiel* 
kicm powodzeniem i frekwencją. Obok p. 
W. Siemaszkowej resztę obsady stanowią 
pp. Kwiatkiewiczowa, Niczewska, Zyczkow 
ska, Białoszczyński, Dąbrowski, Guttner, 
Błaszkiewicz i Tatarkiewicz. Reżyscrja K.
Tatarkiewicz.

— Dyrekcja Teatrów Miejskich we Lwo* 
wie komunikuje, że na liczne życzenia pu« 
bliczności daje jedyny raz we wtorek, dnia 
26 czerwca br. o godz. 7.30 wieczorem w 
Teatrze Wielkim „Królowę Przedmieścia" 
efektowny wodewil K. Krumłowskiego, w 
inscenizacji L. Schillera. Bilety do nabycia 
w kasach Teatrów Miejskich i w kasie biu* 
ra „Fot*Abo*Rad", plac Marjacki 9, teł.

KOMUNIKATY.
— Kino«rewj’a „Stylowy", ul, Szaszkie* 

wicza 5. Zespół rewjowy pod kier. art. Re*

vvcry*Rewskiego daje możność miłego spę* 
dzenia wieczoru. W  rewji p. t. „Dziś żyje* 
my cały zespół stanął na wysokości zada* 
nia. Na ekranie bardzo ciekawy i piękny 
liltn p. t. „Pierwsza miłość cowboya".

KRONIKA m iejsk a .

Konferencja profesorów Prawa Na* 
rodów. W e wtorek, dnia 26 bm. o 
godz. 10 rano odbędzie się w auli 
U niw ersytetu J. K. uroczyste publicz* 
ne otwarcie pierwszej w Europie Mię 
dzynarodowej Konferencji Profesorów 
Prawa N arodów , poświęconej zaga* 
dnieniom nauczania praw a narodów  i 
Mosunków m iędzynarodowych. N a 
konferencję zapowiedzieli swe przyby 
cie uczeni i politycy wielu krajów, 
w tem Szwęcji, Norwegji, D anji, W ę 
gier, Rumunji, Jugosławji, Bulgarji i 
Grecji.

Rozdanie dyplomów absolwentom 
Studjum  D yplom . UJK. W  sobotę 
odbyła się o godz. 13, w auli UJK., 
druga zkolei doroczna uroczystość 
rozdania dyplom ów absolwentem Stu 

jum Uzup. Dyplomatycznego przy 
W ydziale Prawa UJK. N a uroczy* 
stosć przybył reprezentant p. M inistra 
opraw  Zagr. nacz. W ydz. M ZS p. A* 
damkiewicz, oraz reprezentant p. W oj. 
-W. nacz. Kwaśniewski. Uroczystość 

zagaił p. o. rektora Uniw. prof. Dr. 
Kamil Stefko. N astępnie prof. Ehrlich 
jako  prom otor rozdał dyplom y 15*tu 
absolwentom Studjum.

W ieńczenie mogiły śp. Tatar*Trze* 
smowskiego. Uczestnicy Pierwszej Za* 
logi O brony Lwowa zawiadamiają 
wszystkich czczących pamięć śp. Zdzi* 
sława 1  atar*l rześniowskiego, d*cy I. 
Aałogi O brony Lwowa, że w piątek 
29 bm. o godz. 16, odbędzie sie, jak 
corocznie, wieńczenie Jego mogiły na 
cmentarzu Obrońców Lwowa.

W ystaw a obrazów z Żułowa. N ader 
ciekawa wystawa Zenona Kononowi* 
cza obrazów z Żułowa otwarta jeszcze 
tylko trzy dni od godz. 9 rano do 18 
poł. w salach Tow Przyjaciół Sztuk 
I lęknych, wejście od ul. Dzieduszyc* 
kich 1. W obec zainteresowania, jakie 
wzbudziła wystawa niniejsza w War* 
szawie, w W ilnie i w e Lwowie, zo* 
stanie ona obecnie przeniesiona do 
Krakowa.
r T yS ła?  W Lw- Tow- fotograf.
L. 1 . t .  donosi, że we wtorek dnia 26
bm odbędzie się wykład Dr. Lauter* 
bacha pt. „Fotografia dzieł sztuki pla* 
stycznej". Początek o godz. 18.30. G o 
ście mile widziani.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz 7 rano +17*5, ciśn. bar. 
737 38, o godz. 13*tei temp -L22'4 
ciśn. barom. 736'94. W czoraj o godz.’ 
21*ej temp. -fl5 '6 , ciśn. bar. 737‘24.

*  *  *

W łam anie. Do mieszkania A. Maj* 
chla, zam. M iodowa 1, k tó ry  wczoraj 
wybrał się do Brzuchowic, w czasie 
jego nieobecności wtargnęli złodzieje
1 rozbili kasę ogniotrwałą.

Bójka na boisku. W czoraj w cza* 
sie zawodów piłkarskich Pogoń IB — 
Hasm onea doszło do bójki między 
zwolennikami obu klubów. Policja 
aresztowała dwóch uczestników biia* 
tyki. J

Kradzieże. Janowi Mazurkiewiczo* 
wi (T raugutta 22) skradziono wczoraj 
m otocykl marki „Ariel" z zamknięte* 
go garażu wartości 1200 zł. — Z  mie* 
szkania Salomona A ufrichtiga przy ul. 
Łyczawskiej 19, skradziono futro mę* 
skie, garderobę, zegarek złoty i nakry  
cie stołowe wart. 2.201 zł.

Sam obójstwo. Dozorczyni domu 
przy ul. M ochnackiego 29, wskutek 
niesnasek rodzinnych postanowiła 
wczoraj^ pozbawić się życia przez za* 
czadzenie się. Sąsiedzi zauważyli dym 
w ydobyjący się z mieszkania i zawe* 
zwali Pogotowie, które przewiozło ją 
do szpitala.

2 KRAJU.
Święto W F i PW  w Spalę. O dbyły 

się tu  w obecności płk. Kilińskiego 
wielkie uroczystości, zawody i popi* 
sy młodzieży, m. in. konkurs tańca lu* 
dowego i śpiewu Zw iązku Strzelec* 
kiego. W  uroczystościach brał udział 
p. Prezydent z małżonką.

W  drugim  dniu święta PW  i W F  
uroczystości rozpoczęły się otwarciem 
obozu P W  kobiet, którego dokonał 
P. Prezydent Rzplitej. Następnie od* 
była się na stadjonie msza połowa,

wspólny obiad żołnierski, defilada 
oraz zawody.

Umowa polsko*gdańska w sprawne 
bezpieczeństwa. W  G dańsku podpisa* 
na została ostatecznie umowa polsko* 
gdańska w sprawie bezpieczeństwa i 
policji w porcie. Sprav'a ta w  swoim 
czasie była przedmiotem konfliktu i 
oparła się o Ligę N arodów . Podpisa* 
nie umowy jest dalszym etapem ure* 
gulowania stosunków  gdańsko*pol* 
skich.

Eksport węgla do Szwecji. Toczące 
się od dłuższego czasu w Katowicach 
rokow ania między importerami szwedz 
kimi a polskimi eksporteram i węgla, 
zostały uw.eńczone pomyślnym wyni* 
kiem. Polska będzie miała prawo wwo 
zić do Szwecji ok. 47 proc. tamtejsze 
go zapotrzebow ania węgla. W ażność 
zawartego układu sięga r. 1936.

Rada główna LOFP w Warszawie. 
O dbyło się posiedzenie konstytuujące 
rady głów. LOPP, pod przew. prez. 
b. min. Kuhna. Do prezydjum  rady 
głównej w ybrano ponownie przez akia 
mację b. min. Kuhna jako prezesa, 
gen. Roupperta i prof. H ubera jako 
wiceprez. i ppłk. inż. Rom. Orze* 
chowskiego jako sekretarza. Rada głó 
wna postanowiła uczcić pamięć nieod* 
żałowanego opiekuna i orędownika 
idei LO PP śp. min. Br. Pierackiego, 
nadając mu godność członka hon.

ZE ŚWIATA
Bankiet i raut u amb. Chłapowskie* 

go. A m basador Rzplitej w Paryżu 
Chłapow ski z małżonką, wydał ban* 
kiet na cześć prezydenta Republiki 
Lebrun. W  bankiecie wzięli udział 
członkowie rządu z ministrami lotnie 
twa i m arynarki, korpus dyplomaty* 
czny, wyżsi urzędnicy MSZ i w. in. 
Ze strony polskiej udział wzięli pre* 
zes Polskiej Akadem ji Literatury Sie* 
roszewski, wyżsi urzędnicy ambasa* 
dy polskiej oraz konsul gen. Poznań­
ski. Po bankiecie odbył się raut.

Adamowiczowie o czek u j pogody. 
K orespondent PAT*a w N ow ym  Jor* 
ku donosi: Bracia Adamowiczowie nie 
porzucili bynaimniej swego zamiaru 
dokonania ponownej p róby  przelotu 
z N . Jorku przez A tlantyk do Polski. 
Lotnicy polscy czekają tylko na sprzy 
jające w arunki atmosferyczne.

Szereg zajść we Francji. W czoraj 
zanotowano szereg zaburzeń na pro* 
wincji. W  Lorient, na odczyt przew. 
organizacji C roix de Feu, komuniści i 
socjaliści odpowiedzieli manifestacją. 
W iele osób odniosło rany. Do powa* 
żniejszych zajść doszło na bulwarze 
Jauresa, gdzie tłum przez pewną chwi 
lę był panem sytuacji. W alki uliczne 
trw ały do późnej nocy. Liczbę ran* 
nvch obliczają na 100 osób. W  Pary* 
żu na placu O pery odbyła się manife 
stacja b. kom batantów  i inwalidów, 

Gotowi do wojny. W  W ersalu na 
uroczystym obchodzie 166 rocznicy 
zgonu gen. Hocha, zdobywcy Alzacji, 
sen. Bourgeois podkreślił, że armja nie 
miecka jest gotowa każdej chwili po* 
stawić na stopie wojennej 50 dywizyj 
dobrze uzbrojonego żołnierza, za któ 
rym  w krótkim  czasie stanie nowvch 

1 60 dywizyj. O lbrzym i przemysł nie*
| miecki jest w stanie wyekwipować tę 

annję w ciągu kilku tygodni.
Min. Barthou w Białogrodzie. Do 

Białogrodu przybył wczoraj francuski 
min. spraw  zagr. Barthou, powitany 
przez członków rządu, poselstwa fran* 
cuskiego, kolonji francuskiej i tp.

Kuzyn Papena w obozie koncentra­
cyjnym. W edług doniesień „N ational 
Z t.“, kuzyn wicekanclerza Papena i 
jeden z najbliższych jego wsoółpraco* 
wników  politycznych został interno* 
wany w obozie koncentracyjnym. A* 
resztowanie to miało wywrzeć na Pa 
penie niezwykle silne wrażenie.

W YŚCIGI K O NNE.
W yniki z niedzieli 24 bm.: Gon. I. 

z płot.: N adir, La Valliere, D orotka 
Tot. zw. 12, fr. 6, 6. — II: Emilius, 
Bitwa, Kormoran. Tot. zw. 29.50, fr.
11.50, 10.50. — III: Jota, Skrobonogi, 
Endek. Tot. zw. 44, fr. 16, 14.50. — 
IV . Lirnik II, Hasam ba, Lumineuse. 
Tot. zw. 13, fr 8, 8.50. — V: Labirynt, 
Lechistan, Kair. Tot. zw. 9, 9, fr. 7.50,
7.50. — VI Fra Diavolo, Liverpol. 
Tot. 22, 10.50, 14.50. -  V II: Filadel* 
fia II, Agana, Irka.

rGiełda z  dnia 25 czw w ca.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst­
kich artykułach. Pszenica, żyto, owies, hre* 
czka, kasza, mąki, otręby, kasza jęczmień* 
na i pięcak zniżkują w cenie. Natomiast 
kukurudza krajowa podrożała. Tendencja 
przeważnie zniżkowa, usposobienie spo* 
kojne. Pszenica dworska (ceny paritas Pod 
wołoczyska) 17.25—17.50, (loco wagon 
Lwów) 18.75—19, zbiorowa 16—16.25, 17.50 
—17.75, żyto jednolite 13—13.25. 14.50—-
14.75, żyto jednolite 13—13.25 14.50—14.75 
zbiorowe 12.50—12.75, 14—14.25, jęczmień 
przemiałowy 13,25—13.50, owies dworski 
niezadeszcz. 13.75—14.25, 15.75—16.25, o* 
wics dworski 12.75—13.25, 14.75—15.25, o* 
wies zbiorowy 12.25—12.50, 14.25—14 50, 
kukurudza krajowa 21—22, hreczka prze* 
miałowa 17.50—18.50, kasza hreczao;’ 55.50 
—36.50, kasza jęczmienna grubsza 26—27, 
pęcak 25—26, mąka pszenna luksus. 40 prc. 
32-32.50, 50 prc. 29—29.50, 60 prc. 2S.25—
28.75, 55 prc. 28.50—28.75, razowa do 96 
prc. 18—18.50, po przemiale -t0 prc. dalsze 
10 prc. 25.50—26.50, 40 prc. dal 20 prc. 
24.50—25.50. 50 prc. dal. 10 prc. 22.50-23, 
60 prc. dal. 5 prc. 19—19.50, poślednia po* 
nad 65 do 70 prc. 13.50—14, żytnia I. kat. 
do 55 prc. 22—23, 25.50—26, 1. gat. do 65 
prc. 23.50—24, II, sitkowa do 70 prc. 12.50 
— 13, 15.50—16, razowa do 95 prc. 18.50— 
19, otręby żytnie 7—7.25. 7.25—7.50, pszen* 
ne 7.25—7.50, grubsze 7.50—7.75, jęczmień* 
ne 9,50—10. Inne kursy niezmienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Tendencja niejednolita Dolar noza Gieł* 

da zł. 5.27 1/2.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy; Belgja 123.7S. Gdańsk 172.72, 

Holandja 359.40, Londyn 26.69, N. Jork 
czeki 5.29 3/4, N. Jork kabel 5.30, Paryż 
34.96, Praga 22.02, Szwajcaria’ 172.35, Wio* 
chy 45.28, Berlin 202.90. Papiery państwo* 
we: 4 prc. poż. inwest. 111 1/2, 5 prc. poż. 
konwtrs. 65—65.40—65.25, 5 prc. poż. koi. 
58 1/4, 6 prc. poż. dolar. 71 3/4—72, 4 prc. 
poż. dolar. 53.40—53.25. 7 prc. poz. stabil. 
66 3 /4 -6 7 -6 7 .3 8 . Akcje: Bank Polski 86 
1/2 - 86 .

PO ZN A Ć  I UK O CH AĆ MORZE -  
N A U C Z Y  LIGA MORSKA I KO* 
LONJALNA W  OBOZACH  NAD* 

MORSKICH.

TARGI W SC H O D N IE A PO* 
W SZE C H N A  W YSTAW A KRAJO* 

W A  Z ROKU 1894.
Termin XIV. Targów W schodnich 

zbiega się, jak  wiadomo, z 40«Ieciem 
Powszechnej W ystaw y Krajowej z r. 
1894, k tóra tak w ybitnie przyczyniła 
się do rozwoju gospodarczego Mało* 
polski. Chcąc nawiązać do tej tak 
wspanialej tradycji, Zarząd Targów 
W schodnich w porozum ieniu z p. dyr. 
Dr. Czołowskim przystąpił do zorga* 
nizowania na tegorocznych Targach 
W schodnich osobnego działu, który 
ma ludności Lwowa przypomnieć tak 
udaną imprezę z roku 1894.

Dzieje jednego losu.
Los ten miał numer 137.215. Od dwóch 

lat jedną ćwiartkę tego losu posiadał star* 
szy sierżant KOPu w Łachwie P drugą 
ćwiartkę ksiądz B w Kępnie w Poznań, 
skiem. Pozostała połówka należała do p, 
G. we Lwowie. Przy obecnej loterji ducho. 
wny i wojskowy pozostali wierni swemu 
numerowi. Natom iast p. G„ choć otrzymał 
od kolektora ten sam numer, zwrócił g0 
zpowrotem. „Numer jest nieszczęśliwy 
mówił — nic na niego nie wygrałem do­
tychczas. Podczas lata zrobię przerwę w 
grzt".

A  Los przez wielkie „L“ sprawił rigla.
W tym samym czasie zgłosił do tej 

kolektury p. E., rachmistrz urzędu gminne* 
go koło Kostopola. Chciał nabyć numer 
137.071. Tak samo i p. S. z Gdyni miała 
upatrzony numer 137.111. Niestety — jaj. 
się wówczas obojgu wydawało — numery 
te już były sprzedane komu innemu. 
Chcąc nie chcąc wzięli oboje ćwiartki otj, 
rzucone przez p. G.

I oto w piątek pada główna wygrana 
100.000 zł. na ten numer 137.215. Ksiądz 
i sierżant zostali nagrodzeni za stałość. 
Pan rachmistrz i pani z Gdyni również o* 
trzymali nagrodę za nieupietanie się przy 
swoim. A  pan G .?  Można sobie wyobra* 
zić. Napewno jeszcze dziś, choć po nie* 
wczasie, kupił nagwałt nową połówkę. W 
pierwszej klasie stracił szansę. Ale ostate* 
cznie może w drugiej klasie wygrać 200.000 
zł., a może później i miljon.

Charakterystyczne jest, że części tego lo* 
su, który takie dziwne przechodzi! koleje; 
znajdują się w różnych stronach Polski. 
Na ten sam szczęśliwy numer wygrały 
cztery osoby, które się nie znaią, nigdy nic 
widziały i może nigdy nie zobaczą.

 O-----
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Pigram radiowy
Poniedziałek, 25 czerwca. 

Lwóv  Godz. 16.15: Muzyka lekka. 17: 
iJrogTa.idla dzieci. 17.15: Pieśni polskie w 
wyk ki Zelskiej. 17.30: Recital fortepjan. 
^ L  BiiJjatha. 18: Pogadanka dla kobiet. 
IS.15: l.cital skrzypcowy Gr. Ba:ewiczó« 
" rn> _'>j5: Pogadanka Br. Winawera. 19: 
Kozina;r'ici. 19.15: Reportaż z Borysławia 
'III c- i 19.40; Płyty. 19.50: Wiad. sport, 

felieton. 20.12: Muzyka lekka. 20.50: 
'ennik wieczorny. 21.02: Wydawnictwa 

p. K. Hojnacka. 21.12: Koncert lek* 
vdie ton  literacki. 22.15: Recital śpie* 
p E. Szaoranskiej. 22.35: Muzyka

W torek, 26 czerwca.
ow. Godz. 6.30—7.25: Audycja po*

aa. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
j s v . 12 10: Płyty. 13: Dziennik poludnio* 

.v 13 C5: Audycja dla dzieci młodszych. 
13.20: Płyty. 14: Giełda. 16: Koncert zł* 
spotu gitarzystów. 17: Skrzynka P. K. O 
17.15: Trio kameralne. 17.45: Płyty. 18:
..Przestrogi dla budujących dom dla sie­
bie" wygi. arch. Rutkowski. 18.15: Recital 
śpiewaczy St. Korwin-Szymanowskiej. 18.43 
Pogadanka harcerska. 18.55: Lwowska chwil 
ka LGPP. 19.05: Rozmaitości. 19.15: Mu* 
zyka Itkka. 19.55: Wiad. sport. 20.02:
„Rzecz o współzawodnictwie literackien;" 
Andrzej Rybicki. 20.12: „Bal w Savoy'u" 
operetka w 3*ch aktach P. Abrahama. 2J.30 
„Albert W. na tle kultury średniowiecza" 
wyi;! prof. M. Sobeski. 22.45: Płyty.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Mistrzostwa Ligi. Warszawa. Po*

gon—W arszaw ianka 2:1 (1:1). Pogoń 
bv!a w polu lepsza, natom iast przebo* 
je W arszawianki były groźniejsze. 
P rzed  pauzą wyrów nuje M atjas II. 
Decydująca bramka pada na dwie mi* 
nutv przed końcem z rzutu karnego, 
strzelonego przez M atjasa I. Sędzio* 
wał p. Schneider z Krakowa. — Kra* 
ków . ŁKS—W isła 2:0 (0:0). Craco* 
via—Podgórze 3:2 (2:1). — Poznań. 
R uch—W arta 1:1 (1:1 .

M istrz. Ligi Okięgowej: C zarni—
U kraina 1:0 (1:0). Lechja—Resovia 
1:1 O .!) . Pogoń—Hasmonea 1:1 (0:0). 
Sokół D rugi—Świteź 2:2 (1:2). — 
W  Przemyślu Polonja pokonała Ogni 
sko 2:1 (1:0).

W  meczu rewanżowym G arbarnia 
pokonała wiedeński Sportclub wr sto* 
WŁpki1. 4:3 (3:1 .

piątek 29 bm. odbęlą się o godz. 
10*tei na Żelaznej W odzie zawody pły 
wackie o mistrzostwo kl. A, okręgu 
lwowskiego.

M istrzostwo Lwowa w piłce wodnej 
zdobyli Czarni przed Hasmonea i Po 
gonią oraz Lechja, k tóra spada do
ki. B.

Proces o zamach na konsulat sowiecki
w e Lw o w ie .

W  lipcu br., bezpośrednio po ukoń* 
czeniu procesu o zamach na Kurato* 
ra Gadomskiego, odbędzie się drugi 
proces, będący echem zamachu na kon* 
sulat sowiecki we Lwowie.

N a ławie oskarżonych zasiądzie 14 
osób, członków O U N , względnie 
członków Junactwa O U N . N a  czele 
oskarżonych znajdzie się M ikołaj Łe* 
myk, skazany swego czasu przed Są* 
dem doraźnym  na dożyw otnie więzie* 
nie za zamach na kunsula sowieckie* 
go we Lwowie i zabicie funkcjonarju* 
sza konsulatu Aleksieja Mailowa.

Razem z Łemykiem zasiądą na ławie 
oskarżonych: W ł. N ydza, lat 20, stud 
Polit., W ł. Jan Majewski, lat 20, tech* 
nik  mlecz., D m ytro M yron, lat 23, st. 
praw, Jar. Sztojko, lat 25, stud. Szkoły 
H andl., W asyl Bezchlibnyk, lat 21, 
abs. gimn., Jar. Hajw as, lat 22, pom. 
handl., And. Łuciw, lat 24, abs. gimn., 
Jar. Pełesz, lat 24, abit. gimn., Juljan 
Zabłoski, lat 23, stud. teoh, Iwan Za* 
charkiw, lat 19, abs. gimn., wszyscy 
tymczasowo aresztowani, oraz Lew 
Iwan Hum enny, lat 20, st. praw, B. 
Ławriwski, lat 20, st. fil., W ł. Sachryn, 
lat 20, st. — wszyscy trzej ostatni po* 
zostający na wolności.

W szyscy oskarżeni brali udział w taj 
nych związkach, zmierzających do 
oderwania od Państwa Polskiego Wo* 
jewództw poł.*wsch. Oskarżeni są o 
zdradę stanu.

Ponadto oskarżony Łemyk odpo* 
wiadać będzie za usiłowanie zabój* 
stwa Iwana Dżugaja, woźnego konsu* 
latu sowieckiego we Lwowie.

Przebieg zamachu na konsulat so*
wiecki był następujący:

21 października ub. r. Łemyk przy* 
był do budynku konsulatu sowieckie* 
go we Lwowie przy ul. N abielaka i 
oświadczył, że chce rozmawiać z kon*

sulem sowieckim w sprawie wyjazdu 
do ZSRR. Skierowany do sekretarza 
konsulatu M aiłowa, Łemyk strzelił do 
niego dw ukrotnie, powodując natych* 
miastową śmierć. Po tym czynie Łe* 
m yk usiłował zbiec z konsulatu, po 
drodze natknął się na woźnego Dżu* 
gaja, do którego krzyknął: „Stój, ręce 
do góry" i strzelił przez oszklone 
drzwi, raniąc go w lewe ramię i pra* 
wą dłoń.

Po zranieniu Dżugaja, Łemyk wy* 
biegł do hallu i chciał w ydostać się 
na ulicę, nie umiejąc jednak otworzyć 
zatrzasku, został aresztowany.

Łemyk oświadczył po aresztowaniu, 
że zabił przedstawiciela państw a so* 
wieckiego na rozkaz O U N .

N ie ulegało wątpliwości, że Łemyk 
był tylko jednym  z działających, był 
tylko wykonawcą zamachu, w którym  
brało udział więcej osób. Dokonane 
aresztowania potwierdziły przypuszczę 
nia, ustalono cały szereg kontaktów  
Łemyka.

Bliski proces przedstawi we właści* 
wem świetle działalność poszczegól* 
nych oskarżonych, którzy przeważnie 
działają w Junactwie O U N , a ta or* 
ganizacja postawiła sobie za cel wy* 
szkolić młodzież w robocie terorysty* 
cznej i przygotować ją do zbrojnej re* 
wolucji. N adzór nad Junactwem O U N  
wykonywali członkowie OLTN.

Junactwo i O U N  są moralnymi 
sprawcami zbrodni, jakiej dopuścił się 
Łemyk.

Ze względu na duży materjał dowo 
dowy, rozprawa potrw a około 10 dni. 
Trybunałow i z udziałem przysięgłych 
przewodniczyć będzie sędzia Dwo* 
rzak, jako wotanci zasiadać Dędą: s. s. 
Laskowski i Kapecki. Oskarżać będzie 
w iceprokurator dla spraw  politycz* 
nych dr. PrachteLM orawiański.

|    -------------
I I C  V  pelerynki, kurtki futrzane naj-

I  )  gustowniej wykonane poleca- 
M  wykonuje Magazyn Pracownia Futerm KAROL SCH0RER

f
■ r  na

P o k a z  now oczesnej reklam y
na X V I Targach Wschodnich.

W śród  specjalnych' działów, które 
będą zorganizowane na tegorocznych 
largach  W schodnich, na uwagę za* 
sługuje dział poświęcony pokazowi 
nowoczesnej reklamy. Pokaz ten bę* 
dzie urządzony w jednym  z naiwięk* 
szych pawilonów wystawowych i bę* 
dzie się składał z następujących dzia* 
łów: Grafika użytkowa — plakaty,
katalogi, prospekty, kalendarze re* 
klamowe i tp. Opakowania — karto* 
nowe, blaszane i td. Reklama komu* 
nikacyjna — reklama kolejowa, po* 
cztowa, tramwajowa i autobusowa. 
Reklama świetlna — Neon, A trax,

reklama żarówkowa i td. Racjonalne 
światło — oświetlenie okien wysta* 
wowych, witryn, sklepów i td. Deko* 
racje wystaw — wzorowe dekoracje 
okien i w itryn wystawowych, sprzęt 
dekoracyjny i td.

7  uwagi na to, że należyte ujęcie 
reklam y odgryw a coraz większą rolę 
w reklamie gospodarczej, dział ten, 
w którym  będą dem onstrowane wzo* 
■rowe sposoby reklamy handlowej, 
spotkał się z żywem zainteresowaniem 
ze strony kół kupieckich i przemy* 
słowych.

KTO JESZCZE NIE ZDĄŻYŁ ZA* 
PISAĆ SIĘ N A  POW SZECHNY  
OBÓZ NADM ORSKI L. M. K. -  
NIECH SPIESZY -  BO MOZĘ 

ZABRAK NĄĆ MIEJSCA.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJI.

I. Km. 1338/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
D nia 29 sierpnia 1934 r. o godzinie 9>tej 
rano odbędzie się w Sądzie groazkim miej* 
skim Oddział II. we Lwowie w biurze N r.
I, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja realności whl. 1474/1. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, przedstawiająca dom mieszkalny 
l*piętrowy z mezaninem przy ul. św. Zofjt 
L. 27. W artość szacunkowa wraz z przyna* 
leżytościami 93.211 zł. Najniższa oferta zt. 
46.605. Do realności whl. 1474/1. ks. gr. gm. 
m. Lwowa należą następujące przynależno­
ści; mury oporowe, drzwi, okna itd., jak w 
protokole ocenienia, oszacowane na 7.577 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
nastąpi. Akta przeglądać można u Komor­
nika Rew. I.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru I.

we Lwowie, ul. Akademicka 24, I. p. 
Lwów, 1 czerwca 1934. 3263/K

I. Km. 1056/34. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego rewiru I. w Droho- 
byczu, na zasadzie art. 602 Kpc obwiesz. 
cza, że dnia 10 lipca 1934 od godz. 11 od* 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Ernestyny Wolf w mieszka, 
uiu, lokalu przemysłowym w Borysławiu
II. a to: 1 kredens, 1 feuler, 1 aparat ra- 
djowy 1 głośnik radjowy, 1 dywan strzy- 
żony, 1 fotel, 1 stół, 6 krzeseł okl. skórą 
itd. Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji, w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I. 
Drohobycz, 22 czerwca 1934. 3315 K

Km. 244/33. Strona zobowiązana Mikołaj 
Bodnaruk syn Iwana i Anna Fediuk c Se­
mena. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zloszenia wierzytelności. Na wniosek Wol* 
fa Kleina w Kutach strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 20 lipca 1934 r. o godz. 
8.30 przedpoł. w biurze Nr. 30 w Sądzie 
grodzkim w Kutach na zasadzie zatwicr* 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Kuty stare. Whl. 1449. 
Oznaczenie realn .: 1/6 część, składająca się 
z pgr. 1484/6 rola, obszaru 5 ar. 86 in kw., 
pgr. 1484/7 ogród obszaru 1 ar. 95 ,n kw., 

 ̂ pgr. 1485/5 ogród obszaru 72 m kw. W ar. 
; tość szac. wraz z przynal. cala realność 592 
j gł. 80 gTj z czego 1/6 98 zł. 75 gr. Najniższa 
< oferta 66 zł. Whl. 423. 1/12 część, składa- 
( jąca się z pgr. 1485/2 ogród, obszaru 1 ar. 
; 29 in kw., pgr. 14S4/8 rola, obszaru 5 gr. 
i 38 m kw. stanowiących jeden kompleks, 
i Wartość szac. wraz z przynal. 688 zł. z 
f czego 1/12 57 zł. 34 gr. Najniższa oferta 
: 38 zł. 24 gr. Whl. 2203. 1/24 część, składa. 
: jąca się z pgr. 2014/4 rola obszaru 6 ar. 31 

ni kw. i pb. 1255 obszaru 77 m kw. nieza- 
budowania. W artość szac. wraz z przynal. 
806 zł. z czego 1/24 33 zł. 58 gr. Najniższa 
oferta 22 zl. 20 gr. Do realności whl. 423 
ks. gr. Kuty stare należą następujące przy* 
należności: 11 jabłoni i jedna śliwa osza- 
cowane na 223 zł. z czego 1/12 wynosi 18 
zł. 59 gr., zaś do realności whl 2203 gmi* 
ny Kuty stare należą 2 grusze • 1 jabłoń

90J. LOCKE.

R 0 G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy )

łasce

że teraz mam— Zabaw ne — rzekł Triona 
świecie tylko jedną Myrę.
Zignorowała intuicyjnie to nadzwyczajne 

oświadczenie i z myślą w przyszłość, odparła:
— Może to panu wyjdzie na dobre.
Uśmiechnął się melancholijnie:
— Jak to?
Czekał na odpowiedź dłuższą chwilę. Chora 

w yobraźnia dopatryw ała się w tej kobiecie o tę* 
pych oczach, bladej twarzy i cienkich, zaciśnię* 
tych ustach, czegoś wyrocznego. Patrzył w nią jak 
zahipnotyzowany. Do jej tajemniczego uroku przy* 
czyniał się dziw ny fakt, że była jedynem ogniwem, 
łączącem go i ze światem, i z Oliw ją. Żywił dla niej 
cześć, podszytą przesądnym strachem, nie zapomi* 
nająć jednocześnie, że tak  niedawno korzystał z jej 
usług jako pokojówki. Było w tern coś komedjo* 
wego.

— Co pan zamierza zrobić po wyjściu stąd? —- 
zapytała, a on domyślił się, że pyta go w jakimś 
celu.

— D opóki nie nabiorę sił do czynnego życia, 
będą się ukrywał.

— G dzie?
— N ie wiem. Jeszcze się nie zastanowiłem. Po* 

szukam jakiego pustkowia.
— W  najgorszym razie... dałabym  panu adres 

moich znajomych. Może pan będzie musiał chodzić 
v. 1 ulach do końca życia i będzie kwękał i potrze*

bował stałej opieki. N ie zostawię pana na 
losu. Pan samby się do mnie nie zwrócił?

— N apew no nie.
— Tak mi się zdawało. Dam panu ten adres. — 

N apisała na kartce... Może pan z niego skorzystać. 
To wszystko, co mogę dla pana zrobić. Niech pan 
zostanie z Bogiem.

W stała szybko, wyszła i udała się na dworzec.
— N iedługo odpoczywałaś M yro — powitała 

ją Oliwja.
— Nie mówiłam, że jadę na wypoczynek.
— Załatwiłaś wszystko pom yślnie?
— O! tak, panienko!

1
I r io n a  porał się z nudami długiej rekonwale* 

scencji. M yta nie wróciła. Innych gości nie miał. 
Zaznajom ił się z kilku towarzyszami szpitalnej 
niedoli, byłymi żołnierzami, z którym i omawiał 
wspomnienia z wojny

N a sąsiedniem łóżku (paraw an usunięto) leżał 
marynarz. Ten opowiadał o łodziach podwodnych, 
burzach i minach. Triona przywiązał się do niego 
calem sercem. Obaj żałowali dawnych czasów. Ma* 
rynarz miał obecnie zajęcie w magistracie: wywoził 
śmiecie z miasta. Płacono mu dobrze, ale cóż to 
było za życie dla człowieka, przyzwyczajonego do 
szerokich, morskich horyzontów ? G dyby  nie to, 
że nieszczęśliwy wypadek z kolanem  pozbawił go 
władzy w nodze, nie byłby wystąpił z m arynarki 
za nic w świecie. Ano! minęły dobre czasy! Natu* 
ralnie narzekało się i wtedy, ale przeważnie nie 
było na to czasu. Teraz miał coprawda zajęcie na 
otwarłem powietrzu, ale słony zapach morza, to 
nie to, co wyziewy śmietników. lecie trudno 
wytrzymać. Pod pokładem nie pachniało tak jak 
u fryzjera, ale w każdej chwili można było wyjsc

po*

na pokład i napełnić płuca, czystem, morskiem po* 
wietrzem. Jedzenie było wspaniałe, apetyt wilczy. 
N ie traciło się go nawet wśród niebezpieczeństw. 
Teraz to nie. Teraz wszystko ma smak surowych 
kartofli.

— T ak — potw ierdził Triona. — Nawet 
wojenne życie ma smak surowych kartofli.

Śmieciarz kiwnął głową. Za czasów w ojny 
człowiek nie trapił się o nic. Był szczęśliwy od rana 
do wieczora. Teraz co? Żona, dwoje dzieci... ciągłe 
troski, a jeżeli jaka radość, to jak na lekarstwo. 
Jak nie żona chora, to syn, jak nie syn, to małe; 
a jak nie oni, to on, głowa rodziny. W łaściwie 
przechodził operację ślepej kiszki. Czy kto słyszał, 
żeby m arynarz w służbie czynnej był operowany 
na ślepą kiszkę? N ie; wszystkie te plagi, to bło* 
gosławieństwa pokoju. A co będzie, jak dzieci 
podrosną? Skąd weźmie dla nich na buty, ubrania, 
szkołę? On sam musi poprzestać na piwie i to 
jakiem ? O d kieay nie miał w ustach kropli rumu! 
Czy jest co lepszego od rum u? Sni mu się czasami 
pełna manierka, lecz budzi się, nim zdąży ją przy* 
tknąć do ust. Żebv to można przedłużać sny po* 
dług chęci. Za służby w m arynarce nie potrzebował 
śnić o rumie. Zgniły pokój! Niemasz to jak wojna!

Raz zjawiła się żona śmieciarza, chuda blon* 
dynka o wąskich ustach, z bladem niemowlęciem 
w ramionach, w zmolałym, futrzanym  kołnierzu na 
szyji, pomimo upału. Usłyszawszy jej kłótliwe 
biadania, Triona poczuł do eksmarynarza sympatję 
bez zastrzeżeń.

— I przecież daję sobie radę w cywilu. Ciekaw 
jestem, ilu z moich dawnych kolegów zarabia tyle, 
co ja. Powinna być ze mnie dumna. A ona co? — 
słyszał pan.

(C . d. n.)
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oszacowane na 120 zł. z czego 1/24 wynosi 
5 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
nastąpi. Sąd grodzki w Kutach jako sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kuty, 14 czerwca 1934. 3317/K

111. Km. 1958/34. Obwieszczenie o licy. 
i.icji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Kołomyji Rewiru III., urzędujący 

Kołomyji przy ul. Kraszewskiego, na 
zasadzie art. 602 Kpc. ogłasza, że w dniu 
10 lipca 1934 o godz. 9-tej w Kołomyji, pl. 
Piłsudskiego 19 odbędzie się publiczna li* 
cytacja ruchomości, a mianowicie: 1 gra. 
lnoton szafkowy, 1 obraz Grotta Cyganka, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.700, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. Oszacowanie odbędzie się przed 
licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. III.
Kołomyja, 20 czerwca 1934. 3316/R

Kin. 280/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Mościskach na zasadzie art. 681 ij 1 kpc. 
obwieszcza, że na wniosek wierzycielkl 
Chaji Kissler w Mościskach w dniu 13 sier* 
pnia 1934 r. o godzinie 12.30 odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Mościskach w biu­
rze Nr. 15 publiczna licytacja następują, 
cych realności; 1) połowa pbud. Ik. 51 1
pgr. Ik. 50 i 30/1 zag. ks. gr. gm. kat. Moś* 
ciska o powierzchni 513 sążni kw., do któ. 
rej należą następujące przynależności: ko- 
mórka murowana, ustęp murowany, 15 
drzew owocowych starych 12 drzew owo. 
cowych młodych, 14 krzaków porzeczek l 
p ło t sztachetowy o 20 dębowych słupach,
2) realność obj. whl. 884a, składająca się z 
połowy pbud. Ik. 26/2 ks. gr. gm. kat. Moś. 
ciska o powierzchni 98 m kw., na której 
stoi dom murowany parterowy. Wartość' 
szacunkowa wraz z przynależnościami re­
alności ad 1) wynosi 3.973.15 zł., najniższa 
oferta wynosi 2.979.84 zł. 1/10 część rę. 
kojmi wynosi 397.31 zł. Wartość szacunko. 
wa realności ad 2) wynosi 5.760 zł., naj.

niższa oferta wynosi 4.320 zł. 1/10 część 
rękojmi wynosi 576 zł. Akta sprawy oglą» 
dać można przed licytacją u komornika 
Sądu grodzkiego w Mościskach względnie 
w Sądzie grodzkim w Mościskach w go- 
dżinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, dnia 13 czerwca 1934. 3314/K

Km. 632/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Chodorowie, zamiesz. 
kały w Chodorowie, na zasadzie art. 602 
Kpc. ogłasza, że w dniu 3 lipca 1934 o go- 
dżinie 9-tej w Ottynicwicach odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mianowi- 
cie: 1) 1 futro suk. granatowe podbite pii- 
mówcami, kołnierz czarny karakułowy, 2j 
1 futro suk. szare podbite kangurami, kol. 
nierz kang., 3) 3 kompletne ubrania uży- 
wanc (czarne, szare i ciemno szare), 4) 2 
pary butów boksowych używ., 5) i dubeh 
tówka (marki Krupp & S. Essen) nowa, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.970, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 13 czerwca 1934. 3313/K

XI. Km. 1886/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 czerwca 1934 o godz. 9 we Lwowie, ul. 
Kraszewskiego 19a sprzeda się przez publi­
czną licytację następujące przedmioty: u- 
rządzenie domowe. Sprawa egz. Heleny 
Roskoszowej c/a Dr Ludwik Merkel. Sprze 
daż rozpocznie się w pół godziny po cza. 
sie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, 25 maja 1934. 3309/K

XII. Km. 736/33 i 2968/33. Strona zobo- 
wiązana Chaim Spinner we Lwowie, ul. 
Sykstuska 13. Edykt licytacyjny oraz we. 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Zofji Paw.

łowskiej i tow. odbędzie się dnia 20 lipca 
1934 r. o godz. 11 przedpol. w Sądzie 
grodz, miejsk. we Lwowie Oddz. 111. w 
biurze Nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno, 
ści: Ks. gr. gm. m. Lwowa. Whl. 100 Dz. II. 
Oznaczenie realności: połowa realnoś:i po. 
łożona we Lwowie przy ul. Sykstuskicj 13 
jest dwu frontowa, dwu piętrowa z oticy. 
ną, 1 piętrowa dobudówka. Wartość sza. 
cunkowa wraz z przynależ. 77.878 zł. Naj. 
niższa oferta 38.939 zl. Do realności whl. 
100 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności; opisane w pro. | 
tokole ocenienia, oszacowane na 1.003 zl. ■ 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na. 
stąpi. Sąd okręgowy we Lwowie jako sącf 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, 16 maja 1934. 3311/K

VIII. Km. 4434/35. Edykt licytacyjny. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru VIII. z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Potockiego 1. 47 ogła. 
sza, że dnia 2S czerwca 1934 r. o godzinie 
14 popoł. we Lwowie przy ul. Kosynier, 
skiej 1. 1 sprzeda przez publiczną licytację 
następujące przedmioty: urządzenie domo­
we i pianino. Sprzedaż rozpocznie się w 
pół godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedmio­
ty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII.

Lwów, 21 czerwca 1934. 3310/K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Uchwałą Walnego Zgromadzenia człon, 
ków spółki „Gorlicka Cegielnia Udziałowa"
Spółka z ogr. odpowiedz, z siedzibą w G or­
licach stwierdzoną protokołem notarjalnym 
z daty Gorlice 15 maica 1934 roku Nr. 
repert. 304/34 postanowiono rozwiązanie i

likwidację Spółki „Gorlicka Cegielnia U- 
działowa" Ska z cgr. odpow. w Gorhcach. 
Likwidatorami Spółki ustanowiono Kazi; 
mierzą Edmunda 2 im. Zdziechowskiego i 
Amelję Zdziechowską. — Lik w: d=tero wie 
ogłaszają niniejszem otwarcie likw idacji tej 
Spółki i wzywają wierzycieli S"ółk: do
zgłoszenia ich wierzytelności w ciągu trzech 
miesięcy od daty ostatniego niniejszego o- 
głoszenia. — Kazimierz Edmund Zdzie-, 
chowski, Amelja Zdziechowską iik- .dajjj 
rowie Spółki „Gorlicka Cegielnia L dz; J | l  
wa“ Ska z ogr. odp. w Gorlicach. j f l [

lll.c ic OGŁOSZENIE.
ZARZĄD SPÓŁKI 

„PILAK" M ałopolska Spółka A k t^ ^ K E  
przemysłu naftowego i drzewnego,

S. Szczepanowski i Ska
ogłasza, że na zwyciajnem walr.cn-. zgrorM  

. dzeniu akcjonarjuszów towarzystwa. odby* 
tern dn. 8 października 1932 do Lrep. 112.405

1) podwyższony zost.-.l kapitał akcyjny o 
kwotę Zł. 400.000.— do kwoty Z 1.1,650.000— 
drogą nowej subskrypcji 4 000 sztuk akcyj 
imiennych £ Zł. 100.— nominalnej wartości 
każda,

2) następnie kapitał ten obniżony z ' stał o 
kwotę Zł. 1,394.244.83, wskutek czego zmalał 
do sumy Zł. 255.755.17, a po wydzieleniu 
kwoty Zl. 5.755.17 do kapitału zapasowego, 
ustalony został tenże kapitał akcyjny na 
kuiirę Zł. 250.000.—, podzielonych na 2.500 
sztdk akcvi imiennych ^ Zł. 100.— ar-a:inal. 
nej wartości każda z tem, że zbędnych 14.000 
sztuk akcyj zostało umorzonych prze.: wy­
cofanie z obiegu.

3) ustęp l.szy §.fu 4 statutu spółki otrzy. 
tnał brzmienie następujące: „Kapitał zakła­
dowy spółki wynosi Zł. 250.000.— rozłożo­
nych na 2.500 sztuk akcyj imiennych pełno 
i w gotowiźnie wpłaconych a  Zł. 100.— no­
minalnej wartości każda".

W związku z ogłoszeniem, dokonanem w 
„Monitorze Polskim" z dnia 21 X. 1932. Nr. 
243, wzywa niniejszem Zarząd wierzycieli 
spółki do zgłoszenia swoich ewentualnych 
roszczeń w ciągu 3-ch miesięcy, licząc od 
daty ostatniego ogłoszenia. 3069

R o zkła d  ja zd y pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 15, mafa 1934 r.

ZE LW OW A ODCHODZĄ:
P rz ez  P rz em y il-R z eszó w :

Do Krakowa 4.50 a). 6 .2 5 , 8.35. 12.05, 
k) 14.15 b). 15.35, 16.30 d). 22.50 

Do Katowic 6.25. 12 .05 . 15 .35 , 22 .5 0  
Do Poznania 15.35, 22.50 
Do Poznania i Gdyni 15 .35

P rz ez  P rz ew o rsk -R o zw ad ó w :
Do Lodzi Kai. 2 1 .25  
Do Warszawy 1 4 .45 , 23 .2 5

P rz ez  R aw ę R u sk ą-R cjo w iec :
Do Warszawy 7.45, 21 40

P rz ez  R aw ę R usk >:
Do Horyńca Zdroju 7.45 f)
Do Sokala 16.00

P rz ez  K ra k ó w :
Do Zakopanego 15 .35

P rz ez  S am bor-S tróże  N . S ącz :
Do Zakopanego 8.05 e)

P .z e z  T a rn ó w :
Do Krynicy 6 .2 5  g)

P rz ez  S am bor-S tró że :
Do Krynicy 8.05 e)

Przez S ap ieżan k ę-Włodzimierz:
Do Kowla 8.15, 18.00

P rz ez  S ap ieżankę:
Do Stcjanowa 6.45, 17.00 

P rz ez  S to jan ó w :
Do Lucka i Kiwerc 17.00

P rz ez  K rasn e :
Do Brodów 0.30, 17.45, 21.30 
Dc Podwotoczysk 0.30 
Do Tarnopolai 0.30 8.0U 1o35

Przez Kramc-Zdolbunów:
Do Równego 0.3U 17.45 
Do Wilna 17.45

P i  zez S try j:
Do Borysławia 14 50 18.15, 23.15 
Do Ławocznego 7.13. 14.50 h), 18.15 c) 
Do Truskawca Zdroiu 7.15 j), 8.20 1),

14.50 f)
P rz ez  Sam bor:

Nowego Zagórza 8.05 e), 8.55, 23.55 
Sianek 14.05, 23.55 e)

Przez Chodorów:
Stanisławowa 0.45, 8.12, 11.02, 14.45, 
16.40, 18.00 c) i), 20.33

Do
Do

D c

Do

Do
Do

Do
Do
D o

Do

Śniatyna
1 6 4 0
Janowa i 
Krasnego

0 .4 5 , 8.12. 10.02. 14.45,

Jaworowa 8.05, 19.30 
0.30. 8.00. 14.05, 16.35, 

17.45, 21.30
Podhajec i Brzeżan 9.10, 14.50 
Rawy Ruskiej 7.45 16.00. 21.40 
Stryja 7.15, 8.20 f), 14.50, 18.15, 
23.15
Żółkwi 7.45, k) 14.30. 16.00 21.40

DO LW OW A PRZYCHODZĄ;
P rzeg  Rzesgów-Przyem yśl:

Z Krakowa 0.20, k) 5.50 b), 6.55, 950 u, 
14.30, 1613 a) 16.25, 20.20 

Z Katowic 0.20, 6.55, 14.30, 16.2S 
Z Poznania 6.55. 14.30,
Z Pozuaąia i Gdyni 14.30

P rz ez  R ozy , ad ó w -P rzew or»k :
Z  L odzi K a i. 7.35 
Z  W arsz aw y  7 .50 , 23 .45

jłjz c z  R e jo w iec-R aw ę Ruską:
Z  W arszaw y  7 .0 5 , 2 0 .1 0

Przez Rawę Ruską:
Z Horyńca Zdroju 20.10 f)
Z Sokala 11.12

Przez K ra k ó w :
Z Zakopanego 14.30

P rZ rz  Ń . Są cz-Su-óże-Sam bor:
Z  Z ak o p an eg o  26  56  e)

Fr/.ez Barnów:
Z Krynicy 0.20 g)

P rzez  S iróże-Sam boirt 
Z  Krynicy 20.56 e)

P rz ez  Włodzimierz-Sapieżankę;
Z  Kowla 10.40, 22.33 _

P rz ez  S ap ieżan k ę :
Z Stojanowa 7.25, 2105

P rzez  S to jan ó w :
Z Lucka i Kiwerc 7.25, 21.05 

P rz ez  K ra sn e :
Z Brodów 6.15, 9.25, 13.35 
Z Podwoloczysk 20.15 
Z  Tarnopola 7.35. 11.20, 20.15

P rz ez  Ż d c lh u n ó w -K rasn e :
Z Równego 6.15, 13.35 
Z Wilna 13.35

Przez Stryj:
Z  Borysławia 9.47. 14.30, 22.25 j)
Z Lawoczncgc 9 4 7. 21.03 li), 22.25 
Z Truskawca Zćlrou 14.30 f), 21.05 

22.05 j)
1 P rzez  Sam bor:

Z Nowego Zagó.za 7.00, 18.50, 20.56 e) 
Z Sianek 10.00, 18.50. 20.56 c)

P rz ez  Chodorów:
Z Stanisławowa 6.05, 7,20 c) i), 10.38 

11.50, 13.20 1), 15.25, 21,10 22.35 
Z ŚniatY.ia 6.05, 10.38 11.50, 15 25

21.10, 22.35 
Z Janowa i Jaworowa 6.55, 17.35 
Z Krasnego 6.15, 7.35, 9.23, 11.20. 13.3: 

20.15
Z Podhajec i Brzeżan 10.20, 20.00 
Z Rawy Ruskiej 7.05. 11.12. 20.10 
Ze Stryja 7.10 9.47, 14.30, 21.05 I)

22.25
Z Żółkwi k) 5.54, 7.05, 11.12, k) 17.23 

20.10

f)

a) Kursuje tylko do Przeworska wzgl. z Przew orska
b) Kursuje tylko do Przemyśla wzgl. z Przemyśla
c) Kursuje tylko do Chodorowa wzgl. z CHodorowa
d) Kursuje tylko do Rzeszowa wzgl. z Rzeszowa
e) Kursuje od 15. VI. — 31. VIII. i od 22. XII. — 15. I.
f) Kursuje do 6. X.
g ) Kursuje od 31. V. — 2. IX. i od 20. XII. — 28. II.
h) Kursuje od 14. VI. — 30. VIII. i) Kursuje w dnie robocze
j) Kursuje od 7. X. — 14. V.
k ) Nie k ursu je  25., 26. XII. i 21. 22. IV.
1) Kursuje od 13.—23.

Z e  L w o w a-P o d zam cza  odchodzą do : 
Brodów 0.47. 18.00. 21.45 
Kowla 8.30, 18.16
Krasnego 0.47 8.18, 14.20, 16.35, 18.00 

21.45
Lucka i Kiwerc 17.17
Podhajec i Brzeżan 9.25, 15.05
Podwoloczysk 0 47
Przemyślan a) 20.03
Równego i Zdolbunowa 0.47. 18.00
Stojanoyya 7.15, 17.17
T arnppo lą  0 .4 7 , 8 .1 8 , 1-6.55
Wilna 16.00
Zapytowa 14.51 b )

D o  L w o w a-P o d zam cza  przychodzą z:
Brodów 5.50. 9.05 13.14 
Kowla 10.18, 22.14
Krasnego 5.50. 7.10, 9.05, 11.01, 13.14. 

19.57
Lucka i Kiwerc 7.02, 20.44 
Podhajec i Brzeżan 10.01, 19.38 
Podwotoczysk 19.57 
Przemyślan a) 7.45 
Równego i Zdolbunowa 5.50. 13 14 
Stojanowa 7.02, 20.44 
Tarnopola 7.10, 11.01,
Wilna 13.14 
Zapytowa 16.18 b)

19.57

ul
p

rsuje 25, 26 XII. i 21., 22. IW
w  dnie ns-ih: szkolne!.

Z e  L w o w a  Ł y c z a k o w i odchodzą do :
Podhajec i Brzezan 9 .4 7 , 15.27 
Przemyślan 9 .4 7 , 15.27, a) 20.25 
Winnik 5.02 b ) , 9.47, 15.27 16.30,

a) 20.25

Do L w o w a L ycznkow a przychodzą z :
Podhajec i Brzeżan 9.-ł0, 19.23 
Przemyślan a) 7.26, 9.40, 19.23
Winnik 5.50 b), aj 7.26, 9.40, 17,31, 

19.23
a) Nie kursuje 25., 26. XII. i 21., 22. IW
b) Kursuje w dnie robocze.

Z-e L w o w a  ik leparow a odchoazą d o :
Brzuchowic e) 625. 7.17 d) a ) . 7.50.

10.35 d), 13.45 d). e) 14.25
10.35 d) b). 16.05, 17.55 d) 18.38 c) 
20.21 d), 21.25 c) 21.45, 23.47

Janowa i Jaworowa 8.18 19.35 
Rawy Ruskiej 7.50, 1b.05. 21.45 
Warszawy 7 50, 21.45 
Zaszkowa 7.50, 10.33 d), e) 14.35, 16.05. 

21.45
Żółkwi 7.50. c) 14.35, 16.05, 21.45

Do L w o w a K lep aro w a przychodzą z :
Brzuchowic e) 5.46, 6.59. e) 7.15

8.15 d) a), 11.07, 12.10 d), 14.23 d), 
16 42 d) b), e) 17.18, 18.36 d).
19.26 c) 20.05, 21.05 d), 22.20 c) 

Janow a i Jaw orow a 6.50, 17.30 
Rawy Ruskiej 6.59, 11.07. 20.05 
Warszawy 6.59, 20.05 
Zaszkowa e) 5.46. 6.59, 11.07, 12.10 d), 

e) 17.18, 20.1.15 
Żółkwi e) 5.46 6.59, 11.07, e) 17.18, 

20.05
a) Kursuje od 15. IX.
b) Kursuje do 15. IX. codziennie, od 16. IX. w dnie robocze.
c) Kursuje od 20. V.—26. VIII. w dnu świąteczne.
d) pociągi motorowe.
'■) Nie kursuje 25.. 26. XII. i 21.. 22. IV,

Pociągi podmiejskie
Z e  L w ow a odchodzą do:

Brzuchowic 6.20. 7.06 h) a), 10.30 h),
13.40 h), 14.30 15.30 h) b). 1 7.50 h) 
18.27 c). 2016 h), 21.20 c), 23.30

Gródka Jagiellońskiego 5.10 d), 13.20 e) 
Lubienia Wielkiego 10.05 f)
Mikołajowa Droh. —
Mszany 5.10 d), 13.20 e), 19.29 gj,

21.40 h),
Zaszkowa 10.20 h), 14.30
Zimnej Wody 5.1U d) 10.35, 13.20 f), 

13.42 e), 18.15, 19.20 g). 19.45 d), 
M

P rz y chodzą do L w o w a z-
Brzuchowic 5.54, 7.20, 8.20 h) a), 12.15 h)

14.40 h), 16.47 K) b), 17.23, 18.41 h) 
19.25 c), 21.10 h), 22.25 c)

Gródka Jagiellońskiego 7.23 d), 15.70 
Lubienia Wielkiego 13.50 f)
Mikołajowa Droh. 6.13 d)
Mszany 7.23 d). 15.20 e), 20.30

23.05 hy
Zaszkowa 5.54, 12 15 h) 17.23 
Zimnej Wody 7.23 d). 11.10, 15.20

16.40 e) 18.50, 20.3C g) 20.40
23.05 h)

)

«)•

e).
d),

a) Kursuje od 15 IX.
b) Kursuje od 15. IX. codziennie. pozMem w dnie robocze.
c) Kursuje od 20. V.—26. VIII. w dnie świąteczne.
d) Kursuje w clme robocze.
e) Kursuje od 15. VI—31. VIII. codziennie, pozatem w dnie robocze.
f) Kursuje od 15. VI— 31. VIII.
g) Kursuje 17. VI.—26. VIII. tylko w dnie świąteczne.
. 1 f Pociągi motorowe.

GadzipY drukowane ibistym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
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